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Nasze stanowisko. 


Doczekaliśmy się nareszcie momentu, że władze ustwodawcze 
i rządowe zaczynają „,wolniutko' myśleć o wychowaniu przed- 
szkolnem. 

Trzy projekty jakie ukazały się o ustroju szkolnictwa w Polsce 
wspominają o wychowaniu przedszkolnem, jako pierwszym szczeblu 
wychowania i oświaty ogólnej. Nad pierwszemi dwoma projektami, 
opracowanemi za b. ministrów oświaty St. Grabskiego i G. Dobruckie- 
go musimy przejść, niestety, do porządku dziennego, gdyż autorzy tych 
ustaw ograniczyli się tylko do wspomnienia, że wychowanie przed- 
szkolne w Polsce będzie, lecz kiedy i jak będzie ono wyglądało o tem 
w projektach przemilczano. Ciekawszy i znacznie korzystniejszy dla 
wychowania przedszkolnego jest projekt ustawy o ustroju szkolnictwa 
opracowany i zgłoszony w Sejmie przez Klub P. S. L. „Wyzwolenie“ 
Ukazanie się projektu, w którym nie kilka słów, lecz kilka artykułów 
poświęcono sprawom wychowania przedszkolnego, musiało wywołać 
w łonie naszej organizacji pewne zadowolenie. Utrwaliliśmy się w 
przekonaniu, że dwuletnia praca młodej naszej organizacji nie poszła 
na marne. Jesteśmy zadowoleni nie z treści artykułów, lecz z tego, że 
w ciągu stosunkowo krótkiego czasu zdołaliśmy przekonać o ważności 
wychowania przedszkolnego, zarówno organizacje nauczycielskie, jak 
i pewne słery ustawodawcze. 


Jeżeli chodzi o dobro wychowania przedszkolnego, projekt klubu 
P. S. L. „Wyzwolenie' w tych miejscach, gdzie mówi się o wychowa- 
niu przedszkolnem — musimy ocenić ujemnie. 
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Autorzy wspomnianych artykułów pominęli kwestje zasadnicze: 
mówiąc o wychowaniu przedszkolnem należało wziąć pod uwagę nie 
trzeci rok życia dziecka, lecz dzień jego przyjścia na świat, gdyż z tą 
chwilą rozpoczyna się jego rozwój fizyczny i umysłowy; samą zaś do- 
niosłość wychowania przedszkolnego należało rozpatrzyć pod kątem 
zjawiska — skąd w szkołach bierze się coraz więcej dzieci anormalnych 
(pomijamy obciążenie dziedziczne) i dlaczego zastraszająco wzrasta 
liczba małoletnich przestępców? Drugą ujemną stroną projektu jest 
brak wyraźnego postawienia sprawy obowiązkowego posyłania dzieci 
do przedszkoli. Sądzimy, że twórcy projektu doskonale znają warunki 
życia pracującej ludności i wiedzą, że szkoła powszechna tak długo nie 
spełni swego zadania, jak długo nie zostaną uregulowane warunki, 
w których dziecko wzrasta do lat siedmiu. 

Przejdźmy teraz do rozpatrzenia poszczególnych artykułów. 
W artykule 11 (patrz „Głos Nauczcielski'* Nr. 4 z dn. 24 stycznia 1929 
r.) mówi się wyraźnie, że przedszkola mają „na celu wychowanie oraz, 
wszechstronny rozwój dziecka w okresie poprzedzającym naukę szkol- 
ną', w następnym artykule 12 zaznacza się, że do przedszkoli przyj- 
mowane są dzieci od trzech lat. Artykuły powyższe przeczą więc wza- 
jemnie sobie, gdyż okres przedszkolny wychowania dziecka zaczyna 
się od pierwszego roku życia. 

Artykuł 13 projektu ustawy mówi o jedno, dwu i trzyoddziałowych 
przedszkolach, przytem możliwość istnienia jedno i dwuoddziałowych 
przedszkoli pozostawia się do czasu zrealizowania siedmioklasowego 
szkolnictwa powszechnego (!?). Wierząc w najlepsze chęci autorów, 
musimy przypuszczać, że albo przez nieznajomość zagadnień wycho- 
wania przedszkolnego, lub też przez niedocenianie jego ważności ar- 
tykuł 13 otrzymał takie brzmienie. Wreszcie artykuł 35, odraczający 
tak ważne sprawy, jak kwalifikacje i stosunek prawno-służbowy nau- 
'czycielstwa przedszkoli; jak otwieranie i utrzymywanie przedszkoli 
it. d. — na dwa lata, po dziesięciu latach niezajmowania się tą spra- 
wą zupełnie — nadaje jej bardzo powolne tępo z krzywdą dla setek 
tysięcy dzieci w wieku przedszkolnym. . 

Mówiąc o wychowaniu przedszkolnem, jako całokształcie tego 
zagadnienia, musimy brać pod uwagę nie tylko przdszkola, lecz i żłobki. 

Nie przesądzamy w tej chwili sprawy, które z ministerstw i czy 
wogóle ministerstwo, obowiązane będzie do otwierania i utrzymywania 
żłobków i przedszkoli. 

Kwestję stawiamy wyraźnie, że wszystkie zakłady, w których wy- 
chowują się dzieci, winny podlegać pod względem kontroli pedagc- 
giczno-wychowawczej Ministerstwu Oświaty. 
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Wynika z tego, że zakres działania tych zakładów winien być uję- 
ty w projekcie ustawy o ustroju szkolnictwa, a właściwie w projekcie 
ustawy o wychowaniu i oświacie narodowej. 

Przedszkola jedno i dwuoddziałowe mogą i powinny istnieć nie 
dlatego, że nie została zrealizowana siedmio - klasowa szkoła po- 
wszechna, lecz dlatego, że będą one koniecznością życiową. 

Do przedszkoli dzieci nie mogą, tak jak do szkół powszechnych, 
chodzić po kilka kilometrów. Wyniknie więc potrzeba otwierania 
przedszkoli, stosownie do potrzeb danej dziednicy. 

Ośrodki zamieszkałe wyłącznie przez robotników będą wymagały 
przedszkoli typu najwyżej zorganizowanego (trzyoddziałowe); dzieł- 
nice zamieszkałe przez średnio-zamożną i zamożną inteligencję wyma- 
gać będą raczej jednooddziałowych przedszkoli, to jest dla dzieci od 
lat sześciu do siedmiu. 

Kończąc nasze uwagi podkreślamy, że wychowanie przedszkolne, 
ujęte w racjonalną organizację, stanowić będzie tę potężną tamę, któ- 
ra wstrzyma dopływ do szkół powszechnych, wszelkich niepożąda- 
nych elementów. Dlatego też uważamy, że odraczanie realizacji wy- 
chowania przedszkolnego jeszcze na całe lata, jest szkodliwe nie tylko 
dla dzieci, lecz i dla całego społeczeństwa. 


PROJEKT ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA PRZEDSZKOLI 
W SPRAWIE WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO DO USTAWY 
WY O USTROJU SZKOLNICTWA W POLSCE. 


ZAKŁADY WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO 


Wychowanie przedszkolne obejmuje wszystkie dzieci od pierwszego roku życia 
do skończonych lat siedmiu. 


L 


1. W okresie pierwszych lat życia opiekę wychowawczą otrzymują dzieci bez 
różnicy wyznania i narodowości w zakładach - żłobkach. 

Do zakładów tego typu przyjmowane są dzieci, rodzice których znajdują się 
w wyjątkowo ciężkich warunkach materjalnych, zmuszeni są pracować w ciągu ca- 
łego dnia, względnie, posiadają nieodpowiednie warunki mieszkaniowe. 

2. Od trzech lat do siedmiu wszystkie dzieci bez różnicy wyznania i narodo- 
wości mają zapewnione wychowanie w zakładach - przedszkolach 

Obowiązek pjosyłania dzieci dc przedszkoli oparty jest na zasadach obowiązku 
szkolnego, począwszy od 5-go do 7-go roku życia włącznie. Od lat trzech do pięciu 
dziecko może uczęszczać do przedszkola tylko za zgodą rodziców. 

Władze, sprawujące nadzór nad wychowaniem przedszkolnem, mogą zakwalifi- 
kować dziecko do obowiązkowego, wcześniejszego uczęszczania do przedszkola o ile 


stwierdzą, że: 


a) dziecko w domu wzrasta w ziych warunkach higjenicznych, 
b) rodzice nie mogą otoczyć dziecka odpowiednią opieką, bądź dają zły 
przykład dziecku domowem pożyciem. 

Uwaga. W stosunku do poszczególnych dzieci przymus posyłania do przedszkola 
nie może być stosowany wcześniej niż po ukończeniu lat 3. Dla dzieci 
opóźnionych w rozwoju fizycznym lub umysłowym, termin pobytu 
w przedszkolu, za zgodą odpowiednich władz, może być przedłużony na 
jeden rok. 


MIE 
Wychowanie przedszkolne winno być tak zorganizowane, by wszystkie dzieci 
«.„gły z niego korzystać, 

2. Zakłady wychowania przedszkolnego są państwowe, samorządowe i pry- 
watne. 

3. Obowiązek zakładania i utrzymywania przedszkoli określi osobna ustawa. 

4. Osobną ustawą uregulowana będzie organizacja przedszkoli, kwalifikacje 
i sposób kształcenia nauczycielek przedszkoli i zakładanie przeaszkoli przez osoby 
prywatne. 

5. Obowiązek zakładania i utrzymywania żłobków, organizacja tychże, kwa- 
lifikacje i sposób kształcenia wychowawczyń, wreszcie utrzymywanie żłobków przez 
instytucje prywatne — określone zostaną oddzielną ustawą w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Pracy i Opieki Społecznej. 


ZE ŚWIĄTA 


OD REDAKCJI. 


Sprawa wychowania przedszkolnego zatacza coraz większe kręgi 
i coraz żywiej zaczyna się nią interesować nasze społeczeństwo. Od 
dwu lat można zauważyć żywe zainteresowanie się prasy wychowaniem 
przedszkolnem; samorządy, które dotychczas nie interesowały się wca- 
le, lub okaływały bardzo słabe zainteresowanie w dziedzinie wychowa- 
nia przedszkolnego — obecnie przejawiają w tym kierunku również 
większą energję. Między innemi, poza sprawą otwierania nowych 
przedszkoli samorządy przystąpiły do uregulowania spraw prawno- 
służbowych nauczycielstwa przesdzkoli. Jak wiadomoo czytelnikom do 
niedawna stosunek prawnosłużbowy między samorządami a nauczy- 
cielstwem przedszkoli nie istniał. Nauczycielki przedszkoli samorzą- 
dowych pracowały na prawach służby domowej. Obecnie szereg miast 
(Warszawa, Łódź, Będzin, Sosnowiec i t. d.) opracowało własne regu- 
laminy normujące stosunki służbowe nauczycielstwa przedszkoli. 

Regulaminy te są przeważnie jednostronne i z krzywdą dla nau- 
czycielstwa. Postanowiliśmy więc drukować je kolejno w naszem piś- 
mie by czytelnicy mogli wyrobić sobie o ich wartości opinję i porównać 
z ramowym regulaminem, opracowanym, jako wzór dla samorządów, 
przez Związek Nauczycielstwa Przedszkoli. 


ZAGADNIENIA PRZEDSZKOLNE 5 


Ponieważ swego czasu otrzymaliśmy również kilka regulaminów 
dła przedszkoli w innych państwach — postanowiliśmy zacząć akcję 
regulaminową od zagranicy. 


REGULAMIN DLA PRZEDSZKOLI WE FRANCJI 


Art. 11 Rodzice, pragnący umieścić dziecko w przedszkolu, winni przedstawić 
kierownicze, oprócz zaświadczenia lekarskiego, przepisanego artykułem 2 dekretu 
organizacyjnego, zaświadczenie o urodzeniu dziecka albo książeczkę osobistą ro- 
dziny. 

Dziecko, mające więcej niż 6 lat, nie może być przyjęte bez specjalnego zezwo- 
lenia innspektorki departamentalnej, albo inspektora szkół początkowych. Odwołać 
się w tej sprawie można do inspektora akademii, (?) 

Art. 2. Godziny przybycia i opuszczenia przedszkola są ustalone dla każdego 
przedszkola przez inspektorkę przedszkoli, albo inspektora szkół początkowych na 
zasadzie wniosku burmistrza i stosownie do warunków lokalnych, Mogą one być 
zmieniane na prośbę burmistrza przez inspektorkę przedszkoli, ałbo inspektora szkół 
początkowych. Odwołać się w tej sprawie można do inspektora akademii. 

Art. 3. Po przybyciu każdego dziecka nauczycielka sama winna się przeko- 
nać o stanie jego zdrowia i czystości, skierowując dzieci brudne do umywalni i żą- 
dając, aby każde miało czystą chustkę do nosa. Wszelka bielizna toaletowa winna 
być indywidualna. 

Art. 4. Dzieci, które nie są oddawane rodzicom w przerwie zajęć — pozostają 
pod opieką nauczycielek. Żywność winna być przynoszona w woreczku, albo ko- 
szyczku, utrzymane w doskonałej czystości. Przynoszenie napojów fermentujących, 
kawy albo płynów alkoholicznych jest zabronione. Przedszkole dostarcza dzieciom 
do picia wodę przegotowaną. 

Art. 5 Przed jedzeniem i po jedzeniu, jak również i po pauzach (?) dzieci 
muszą być odprowadzane do umywalni. 

Art. 6 Rodzice, którzy zaniedhują przybycia po dzieci w godzinach określo- 
nych przez regulamin, mają na to zwróconą uwagę. W razie powtarzającego się za- 
niedbywania godzin, ałbo wyraźnej złej woli — dziecko jest zwracane rodzinie. Jed- 
nak usunięcie może być zdecydowane jedynie przez inspektorkę departamentalną 
przedszkoli, albo inspektora szkół początkowych na zasadzie wniosku kierowniczki. 
Odwołać się w tej sprawie można do inspektora akademii. 

Art. 7. Przedszkole winno być utrzymywane w stanie doskonałej zdrowotno- 
Ści i czystości i codziennie zamiatane. Zamiatanie na sucho jest wzbronione. Użyte 
do tego powinny być trociny wilgotne albo mokre płótno. Podłoga, jeżeli nie jest 
froterowana, myta jest przynajmniej raz na miesiąc (?). Co roku sale winny być 
odświeżane, bielone albo myte; powietrze — stale odświeżane; okna otwarte pod- 
czas przerw w zajęciach. 

Art 8. Dziecko chore, przyprowadzone do przedszkola, nie może być przyję- 
te. Jeżeli zachoruje w ciągu dnia — winno być odprowadzone do rodziców, a w wy- 
padkach poważnych — odesłane do lekarza przedszkolnego. Dla dzieci zmęczonych 
lub niedomagających są oddzielne łóżeczka. W razie objawów podejrzanych należy 
je izolować. 
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Art. 9. W razie powtarzających się opuszczeń przez dziecko, kierowniczka do- 
wiaduje się o powodach nieobecności, wizytuje, albo poleca zwizytować nauczyciel- 
cz albo higienistce dziecko w domu. Jeżeli istnieje komitet opiekuńczy, kierownicz- 
ka zawiadamia przewodniczącą komitetu o chorobie dziecka w celu zwizytowania 
dziecka w domu przez członków komitetu. 

Art. 10. Żadne zwierzę domowe nie może się znajdować w kontakcie bezpo- 
średnim z dziećmi. Zwierzęta, które można wprowadzić bez obawy do przedszkola 
należy doprowadzić do doskonałej czystości. 

Art. 11. Zabrania się przeciążać umysł dziecka djalogami albo scenami dra- 
matycznemi, przeznaczonemi na uroczystości publiczne. 

Art. 12. Dozwolone są jedynie jako nagrody (?) dobre stopnie, (?) obrazki 
i zabawki, które pozostają własnością indywidualną (?). 

Art, 13. Dozwolone są jedynie następujące kary (?): pozbawienie na czas bar- 
dzo krótki zabaw i zajęć wspólnych, cotnięcie nagrody (?). 

Art. 14. Nadzór nad przedszkolem jest powierzony kierowniczce. Pilnuje ona, 
aby lokal przedszkola nie był użytkowany na cele nie związane z jego przeznacz2- 
niem. 

Art. 15. Cały personel służbowy przedszkola znajduje się pod bezpośrednim 
zarządem kierowniczki. Przez cały czas otwarcia instytucji służąca nie ma prawa 
pod żadnym pozorem zajmować się innemi sprawami, niż te, których wymaga służ- 
ba przedszkolna. 

Art. 16 Kierowniczka przedszkola prowadzi: 

1) Listę, do której są wpisane imiona i nazwiska dzieci, daty ich urodzenia, da- 
ty zaświadczeń lekarskich, daty przyjęcia, daty wystąpienia, imiona, adresy i zaję- 
cia rodziców, albo opiekunów. Lista ta winna zawierać oprócz tego rubrykę uwag: 
do listy dołączony jest rejestr w porządku alfabetycznym dla ułatwienia odnajdy- 
wania nazwisk dzieci. 

2) Listę, w której lekarz umieści swoje uwagi. 

3) Karty zdrowia. 

3) Listę obecności. 

5) Książkę inwentarzową umeblowania i materjału pedagogicznego ze wska- 
zaniem daty otrzymania i oddania. 

6) Listę otrzymania i wydania przedmiotów ubraniowych, które stanowią skład 
odzieżowy. 

Listy te będą sprawdzane przez inspektorki albo inspektorów przy każdej wizy- 
tacji. 

Art. 17. Zabrania się kierowniczkom i innym  pracowniczkom przedszkola 
przyjmowania od rodziców jakichbądź podarunków. 

Art, 18, Zabrania się wprowadzania do przedszkola książek, manuskryptów, 
broszur niezwiązanych z nauczaniem. 

Art. 19, Wszelkie petycje, kwesty, zbieranie podpisów (zobowiązań) albo Ja- 
terje fantowe — są w przedszkolach zabronione, 

Art.20. Regulaminy ogólny i specjalny winny być wywieszone przy wejściu 
do każdego przedszkola. 


KATOWICE 


Od członków naszych w Katowicach i Hucie Królewskiej otrzymujemy szereg 
skarg na niebywałe traktowanie tam nauczycielstwa przedszkoli, Nauczycielki przed 
objęciem stanowiska zmuszane są przez inspektorów szkolnych do podpisywania ja- 
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kiegoś kwestjonarjusza, treść którego przypomina do pewnego stopnia rotę przy- 
sięgi, w którym między innemi, nauczycielka musi zobowiązać się do niewychodze- 
nia zamąż, w przeciwnym bowiem razie traci posadę. Metody te w stosunku do 
nauczycielek stosowali w b. zaborach okupanci. Na terenie b. Kongresówki dzikie to 
prawo dawno zostało skasowane. Przypuszczamy, że na terenie województwa Ślą- 
skiego władze zapomniały o tej pozostałości po okupantach i że w najbliższym cza- 
sie prawo „celibatu“ dla nauczycielek przedszkoli zostanie skasowane. 


Z WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO 


Pismo „Unja' zamieściło ciekawe dane o rozwoju wychowania przedszkolnego 
w województwie Śląskiem. Między innemi czytamy tam, że w roku szkolnym 1924/23 
były na Śląsku 73 przedszkola w których wychowywało się 6.044 dzieci, obecnie 
przedszkoli tych jest 205, wychowują one 20.000 dzieci. 


WYCHOWANIE PRZEDSZKOLNE W WARSZAWIE. 


Rozwojowi wychowania przedszkolnego w stolicy poświęcamy specjalnie du- 
żo miejsca, gdyż uważamy. że Warszawa winna służyć przykładem dla wszystkich 
miast w Polsce. Dzieje wychowania przedszkolnego w Warszawie prawie ściśle zo- 
stały ujęte w artykule „Oświata i kultura" w Kronice Warszawskiej. Pozwalamy 
sobie artykuł ten przytoczyć w całości. „Nie posiadamy dokładnych danych 
o ogólnej liczbie przedszkoli w Warszawie na jesieni r. 1918; przypuszczalnie było 
ich wówczas około 130, w tem przedszkoli miejskich 62 — reszta zaś przypada na 
przedszkola utrzymywane przeważnie przez instytucje społeczne, filantropijne, re- 
ligijne i t. p. W styczniu 1921 r. liczba przedszkoli wzrosła jeszcze i wynosiła po- 
nad 150; powstawały nowe przedszkola prywatne i społeczne, podczas gdy liczba 
przedszkoli miejskich pozostawała bez zmiany (61). Trzeba dodać, że znaczna licz- 
ba przedszkoli prywatnych nie odpowiadała wymaganiom higjeny, ani pedagogiki— 
to tez w miarę postępującej organizacji nadzorczych władz szkolnych zaczęto 
nieodpowiednie przedszkola zamykać W dn 1 stycznia 1922 r mieliśmy w Warsza- 
wie już tylko 104 przedszkola (t. j. nie wiele więcej, niż w pierwszym roku okupa- 
cji); liczba przedszkoli prywatnych spadła w ciągu r. 1921 z 94 do 40. Spada ona 
w dalszym ciągu aż do roku szkolnego 1924/25 włącznie (wynosi wówczas tylko 
20 przedszkoli); wszystkich razem przedszkoli było w roku tym 79. Liczba przed- 
szkoli miejskich zmniejsza się również o parę przedszkoli (wynosi 57 w r. szk. 
1924/25); dodać trzeba, iż w okresie tym istnieją poza tem dwa przedszkola pań- 
stwowe. W latach 1926/27 i 1927/28 liczba przedszkoli prywatnych i społecznych za- 
czyna znów wzrastać, osiągając w tym ostatnim roku cyfrę 31; jednocześnie miejs- 
kich przedszkoli jest już 60 (z 3 przedszkolami Dyrekcji Tramwajów Miejskich), 
państwowych — 1, Fluktuacje w liczbie przedszkoli odbijały się oczywiście także 
na liczbie dzieci zapisanych: na jesieni r. 1918 do przedszkoli uczęszczało prawdo- 
podobnie okcło 8 — 9 tys. dzieci (w tem 5 tys. przedszkoli miejskich), w roku 
szkolnym 1920/21 liczba ta wzrosła do 12.500, aby spaść w r. 1924/25 do 5 tys. 
i wzrosnąć znów w r. 1927/28 do 7.300; liczba dzieci w przeszkolach miejskich wyno- 
si obecnie 5.000. 

Naogół stwierdzić trzeba, że w dziedzinie wychowania przedszkolnego znacz- 
niejszy postęp zaczyna zaznaczać się dopiero w ostatnich latach, kiedy powstają- 
ce przedszkola stoją już na odpowiednim poziomi> wymagań współczesnych; na- 
tomiast liczbowy wzrost przedszkoli w pizrwszych latach po r. 1918 szedł w parze 
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z powstawaniem licznych przedszkoli, traktowanych przez właścicieli wyłącznie, 
jako przedsiębiorstwa zarobkowe, Trzeba także podkreślić, że w dziedzinie za- 
pewnienia przedszkolom odpowiednich lokali, placów zabaw, ogródków i t. p. nie- 
wiele dotąduczyniono; warunki większości istniejących przedszkoli dużo pod tym 
względem pozostawiają do życzenia”. Jak wynika z powyższego artykułu samo- 
rząd stolicy specjalnie nie troszczy się o wychowanie przedszkolne. Liczba przed- 
szkoli nie wzrastała, lecz zmniejszała się. Rok 1927/28 daje rażący kontrast: dzieci 
w wieku przedszkolnym dosięgają liczby 90 tysięcy (dane Główn. Urzędu Statyst.), 
gdy przedszkola miejskie mogą pomieścić ich tylko 5 tysięcy. Magistrat m. st. 
Warszawy jakkolwiek dosyć pokaźne sumy preliminuje na wychowanie przedszkol- 
ne (na rok 1929/30 preliminowano na wychowanie przedszkolne 1.453.450 zł, plus 
23.690 zł na dożywianie dzieci w przedszkolach) to jednakże sumy te nie są na- 
leżycie użyte i rezultaty są bardzo nikłe. 

Daje się zauważyć bardzo przykre zjawisko ,że zarząd Sekcji Wychowania 
Przedszkolnego magistratu m. st. Warszawy większą troską otacza przedszkola 
w śródmieściu. Niektóre przedszkola urządzone są niemal luksusowo, gdy na przed- 
mieściach przypominają one czasami przedwojenne „ochronki“. 


Kierownictwo przedszkoli odgradza się chińskim murem od reszty społeczeń- 
stwa: nie urządza się publicznych odczytów o potrzebie wychowania przedszkolne- 
go; nie pobudza się szerszego ogółu obywateli, by przyszli z pomocą w rozsze- 
rzaniu sieci przedszkoli w Warszawie. 


Magistrat i Rada Miejska do roku 1927 mało interesowała się przeliminowanemi 
sumami na wychowanie przedszkolne. Budżet Sekcji Wychowania Przedszkolnego 
uchwalano zawsze bez dyskusji. Dopiero, gdy powstał Związek Nauczycielstwa 
Przedszkoli, który złożył w tej sprawie szereg memorjałów zarówno magistratowi, 
radzie miejskiej, jak i poszczególnym klubom radzieckim, gdy urządził szereg- 
konferencyj z przedstawicielami prasy —- sprawa wychowania przedszkolnego ru- 
szyła z martwego punktu. Budżet Sekcji Wychowania rrzedszkolnego zaczyna się 
z roku na rok zwiększać: w roku 1927 wynosił zł.907,150 w roku 1928 zł, 945.388 
wreszcie w rowu 1929 zł. 1.453.350. 


Radni miasta po szczegółowem zapoznaniu się z postulatami Związku Nau- 
czycielstwa Przedszkoli (postulaty te dotychczas dotyczyły tylko rozwoju przed- 
szkoli i dobra dzieci) poddali ostrej krytyce dotychczasową działalność magistra- 
tu w sprawie wychowania przedszkolnego i złożyli radzie miejskiej w tej sprawie 
szereg wniosków. 


Wnioski zostały przekazane magistratowi do rozpatrzenia, lecz dotychczas 
o losach ich nic nie wiemy. (Do wniosków tych wrócimy w najbliższej przyszłoś- 
ci). W roku bieżącym dyskusja nad budżetem Sekcji Wychowania Przedszkolneśo 
była wyjątkowo ożywiona i wywołała pewną konsternację wśród przedstawicieli 
magistratu, a w szczególności kierownictwa Sekcji Wychowania Przedszkolnego 
Rzeczowe i mocne przemówienie w tej sprawie, wygłosił radny-poseł Roman Tom- 
czak, członek Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Przedszkoli. (Stresz- 
czenie przemówienia i wnioski przez niego złożone podajemy na innem miejscu). 
Wnioski kol. Tomczaka rada miejska przesłała do wykonania magistratowi. 

W następnym numerze omówimy je szczegółowo i uzasadnimy nasze stanowis- 
ko w tej sprawie. 


ZAGADNIENIA PRZEDSZKOLNE 9 


STRESZCZENIE PRZEMÓWIENIA POSŁA R. TOMCZAKA 
W DEBACIE NAD BUDŻETEM WYDZIAŁU OŚWIATY I KULTU- 
RY MAGISTRATU M. ST. WARSZAWY. 


Panowie Radni! Jeżeli zdecydowałem się zabrać również głos 
w tej „długiej, nocnej rodaków rozmowie”, to głównie dlatego, iż nale- 
żę do tych ludzi, których wyznaniem wiary jest twórczy entuzjazm 
pracy — a wartości tych absolutnie dopatrzyć się nie mogę u kierow- 
ników działalności samorządu stołecznego; jest to dla mnie tembardziej 
przykre, że od maja 1926 r. żyjemy pod znakiem coraz większego roz- 
woju ekonomicznego, kiedy akcja budowlana od historycznego dnia 
przełomu majowego w Polsce wybitnie się rozwija, nie wywołując jed- 
nak analogicznej sytuacji w Warszawie. 

Chodzi w tej chwili specjalnie o dziedzinę szkolnictwa i oświa- 
ty stołecznej, a w szczególności o zagadnienie budownictwa szkolnego, 
gdzie trzeba stwierdzić, że staczamy się wprost do katastrofy, gdyż 
liczba dzieci w wieku szkolnym, wynosząca w tej chwili 105 tysięcy, 
z roku na rok stale i konsekwentnie wzrasta. Równocześnie z powodu 
braku budynków szkolnych kilkanaście tysięcy dzieci znajduje się 
obecnie poza szkołą i liczba tych dzieci również z roku na rok wzrasta. 

(Tu radny Tomczak uzasadnia całym szeregiem cyfr i faktów 
konieczność intensywnego budowania nowych gmachów szkolnych, 
wskazując na nieczynność magistratu w kierunku wyszukiwania spe- 
cjalnych źródeł finansowych na cele budowy, oraz podnosi zastraszają- 
cy objaw , że '/, dzieci chodzących do szkoły jest zagrożona lub objęta 
gruźlicą. Stawia specjalne zarzuty w tej mierze resortowemu v. pre- 
zydentowi Borzęckiemu — poczem przechodzi do spraw wychowania 
przedszkolnego). 

W pozycjach magistratu budżet przewiduje otwarcie w najbliż- 
szym czasie 34 nowych przedszkoli, z których będzie mogło korzystać 
1.360 dzieci, ale cóż to znaczy wobec tych dziesiątków tysięcy dzieci 
pozbawionych opieki przedszkolnej,o której już mówił kol. Raabe. Po- 
trzebne jest zorganizowanie znacznie większej liczby nowych przed- 
szkoli i w tym kierunku popieram w całej rozciągłości wnioski, które tu 
już zostały złożone. 

W dziedzinie organizacji wychowania przedszkolnego dzieje się 
caly szereg niewłaściwości i niestosowności, zarówno pod względem 
administracyjno-technicznym, jak i h'gjenicznym, co zniewala mnie do 
postawienia wniosków następujących (po szczegółowem umotywowa- 
niu każdego z proponowanych wniosków mówca wnosi): 

I Rada Miejska wzywa Magistrat, aby najpóźniej w ciągu mie- 
siąca od dnia uchwały przedszkola miejskie wszystkich wydziałów zo- 
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stały oddane pod ogólne kierownictwo Sekcji Wychowania Przedszkol- 
nego przy Wydziale Oświaty i Kultury. 

II. Rada Miejska skreśla z budżetu Sekcji Wychowania Przed- 
szkolnego przy Wydziale IX (par I poz 1) 6 etatów instruktorek we- 
dług V grupy uposażenia, zaliczając takowe do kategorji wychowaw- 
czyń w tejże grupie uposażenia, to znaczy liczbę wychowawczyń we- 
dług V grupy uposażenia powiększa się z 15 na 21. 

III. Rada Miejska wzywa magistrat aby, najpóźniej w ciągu mie- 
siąca od dnia uchwały osobiście, bądź przez specjalnych delegatów, 
zbadał stan przedszkoli na przedmieściach i zwizytował niektóre przed- 
szkola w śródmieściu, a z wyników wizytacji złożył sprawozdanie ra- 
dzie miejskiej. 

IV. Rada Miejska wzywa Magistrat do udzielenia wyjaśnień, 
czy była specjalna uchwała kasująca istnienie instytucji obywatel- 
skiej pod nazwą „Komisja Ochron''. 

V. Rada Miejska wzywa Magistrat, aby powołał do życia insty- 
tucję obywatelską przy Sekcji Wychowania Przedszkolnego pod naz- 
wą „Rada Wychowania Przedszkolnego”'. 

VI.Rada Miejska wzywa Magistrat, by w najbliższym czasie po- 
większył liczbę przedszkoli miejskich, z uwzględnieniem dzielnic ro- 
botniczych i nowopowstających na przedmieściach osiedli robotni- 
czych i dla bezdomnych. 


DZIAŁ PEDAGOGICZNO-METODYCZNY 


ĆWICZENIE WZROKU (KSZTAŁT I WIELKOŚĆ) 


W poprzednim numerze „Zagadnień Przedszkolnych'* porusza- 
łyśmy ogólnie sprawę kształcenia zmysłów, cel i warunki w jakich po- 
winny być przeprowadzane, aby dały pożądane wyniki. 

Przy prowadzeniu ćwiczeń należy bacznie czuwać i pilnować aby 
każde ćwiczenie było wykonywane odpowiednio do jego przeznaczenia, 
gdyż w przeciwnym razie nie będzie ono ćwiczeniem i nie wyda re- 
zultatów o które nam chodzi. 

Do każdego ćwiczenia dajemy różnorodny materjał, który dzie- 
ci dowolnie sobie obierają. 

Dziecko po przerobieniu takowego, może sobie zmienić na inny 

Ćwiczenie zmysłu wzroku, jako obejmujące różnorodny i obfity 
materjał, zmuszone jesteśmy podzielić na poszczególne grupy i dzi- 
siaj podajemy tylko w ogólności materjał służący do rozróżniania 
kształtu i wielkości: 
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1. Kula, walec, sześcian. 

2. Rozróżnianie wielkości: (10 sześcianów stopniowanych do u- 
kładania piramid) oddział I i II. 

3. Rczróżnianie wysokości: (10 słupków stopniowanych do usta- 
wiania p.onowego) oddział I i IL. 

Rozróżnianie grubości: (10 słupków stopniowych do układania 
poziomo) rozdział I i IL 

5. Rczróżnianie długości: (10 lasek różnej długości według mia- 
ry metrycznej) oddział I i II. 

6. Rozróżnianie objętości: (Miary 1 litr, litra, '/, litra) oddział 
I, I i HI. 

7. Walce do osadzania: (3 rodzaje) oddział I i II. 

8. F gury geometryczne tekturowe — oddział II. 

9. Figury geometryczne koncentryczne (koło — kwadrat — pro- 
stokąt — trójkąt) oddział II i III. 

10. Przedmioty wielkości stopniowanej: Łódki, kubki, butelecz- 
ki, miseczki, jajka, lalki drewniane, pudełka drewniane i tekturowe, 
dzbanki tekturowe — kolorowe i t. d. 

11. Tablice laleczek (nakładanie sukienek) oddz. LII. 

12. Komplet pasków różnej długości — oddz. I i II. 

13. Komplet pasków różnej szerokości — odz. I i II. 

14 Figury geometryczne drewniane do osadzania dla dzieci młod- 
szych (koło, kwadrat, prostokąt) 3 barwy. 

15. Komplet dla dzieci starszych, figury poprzednie oraz owal 
i trójkąt (5 barw). 

16. Klocki: komplet dla dzieci młodszych — sześcian, słupek, 
cegiełka. 

17. Klocki: komplet dla dzieci starszych — poprzednie plus 
daszek i cegiełki. 

18. Mozajki: Barwne figury geometryczne oddział I, II i III. 

19. Domino: Figury geometryczne oddz. I i II. 

20. Materjał do układania: patyczki różnej długości i wycinki — 
oddz. I i II. 

21. Figury geometryczne z instytutu Jean Rousseau (Genewa). 

Prócz tego możemy się posiłkować takim materjałem jak szpul- 
ki, foremki, guziczki i t. d. 

Wszystkie koleżanki, które chc ałyby jakichkolwiek wyjaśnień, 
dotyczących powyżej podanych pomocy czy wykonania ich, uprzejmie 
prosimy o łaskawe zwracanie się pisemnie do Redakcji „Zagadnień 
Przedszkolnych*. Ze swej strony postaramy się szybko i wyczerpują- 
co odpowiedzieć, 
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Pierwszy rząd Polski odrodzonej, rząd Moraczewskiego, wydał de- 
kret w sprawie nauczania powszechnego, ustanawiając przymusowe 
i bezpłatne nauczanie w szkołach powszechnych. Dekret ten całkowi- 
cie nie został wprowadzony w życie, lecz sprawa nauczania powszech- 
nego w minionem dziesięcioleciu poczyniła dość znaczne postępy. 

Szkół powszechnych mamy 25.147. 

Obejmują one 9.250 tysięcy dzieci w wieku szkolnym. 

Sprawa przedszkoli dotychczas leży u nas odłogiem. W tej spra- 
wie nie zrobiono prawie nic. 

A wszak przedszkole winno być pierwszym ogniwem szkoły jed- 
nolitej. Dziecko w przedszkolu winno zdobyć rozwój fizyczny i nmy- 
słowy w stopniu takim, który umożliwiłby mu normalne przejście de 
szkoły powszechnej. 

Rozwijający się coraz bardziej przemysł w wieku XIX wciąga 
kobietę-robotnicę do fabryki, a proces ten rozwija się po wojnie euro- 
pejskiej coraz silniej. Wzrosła po wojnie pauperyzacja mas, wzrosła 
i wzrasta stale drożyzna; maleją zarobki robotnicze i pracownicze. Za- 
robek męża, czy ojca nie wystarcza już nawet na nędzne utrzymanie 
rodziny. Razem więc z mężczyzną chodzi do pracy kobieta. W nie- 
których gałęziach przemysłu (np. odzieżowym) procent robotnic prze- 
wyższa procent pracujących mężczyzn. Kobieta pewną stopą stanęła 
w szeregu pracowników zawodów wyzwolonych. Kobieta nauczyciel, 
lakarz czy adwokat nie jest już unikatem i wkrótce może opowiadania 
o tem, ile trudności pokonać musiały kobiety, przez ile walk przejść, 
by zdobyć sobie prawo do nauki i do współpracy w produkcji spo- 
lecznej — będą słuchane tak, jak słuchane są opowiadania o walce 
Krakusa ze smokiem. 

Lecz jednocześnie rodzina — ta podstawowa forma organizacji 
cbecnego społeczeństwa — spycha na barki kobiet ciężar pracy gospo- 
darczej, ciężar wychowania dzieci. 

Gdy mężczyzna po powrocie z fabryki, biura, odpoczywa, czyta, 
oddaje się pracy społecznej i t. p., to kobieta, tak przed pójściem do 
pracy, jak i po powrocie z niej, ani myśleć nie może o odpoczynku. 
Do niej należy sprzątanie, gotowanie, szycie, pranie; ona dba o zdro- 
wie dzieci, ona musi po mistrzowsku rozłożyć, najczęściej bardzo nę- 
dzny budżet rodziny tak, by wystarczył na cały miesiąc. 

Temu podwójnemu ciężarowi: pracy zarobkowej i gospodarczo- 
wychowawczej kobieta jednakże nie może całkowicie podołać. 

Obowiązki swe jednak spc nić trzeba. 
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Część więc gospodarczo-wychowawczą spełnia się w miarę sił 
i czasu, a więc źle, byle jak. Najwięcej cierpią na tem dzieci. 

W godzinach, które matka spędza przy pracy, dziecko pozosta- 
wione jest bez opieki. Czas ten spędza ono na podwórzu, lub na ulicy, 
gdzie styka się bezpośrednio z najrozmaitszemi, ujemnemi elementami. 
Nawet pozostawione w domu, dziecko podlega najczęściej złym wpły- 
wom. Wzrastjący stale głód mieszkaniowy zmusza robotników do 
śnieżdżenia się w jednej izbie po kilka rodzin. 

Kłótnie, wymysły, przekleństwa w tych warunkach stają się nie- 
uniknione. Dziecko jest bite, maltretowane, dorośli znęcają się nad 
niem za swą niedolę i troski. Przygląda się ono zbliska pijaństwu, pro- 
stytucji i innym ropiejącym ranom współczesnego społeczeństwa. Na- 
skutek wrodzonego naśladownictwa, dziecko jest bardzo podatnym 
materjałem na wszelkie wpływy. 

Nadzwyczaj łatwo ulega ono wpływom ulicy i domu. Dzieci niż- 
szych warstw społecznych częściej chorują, gdyż brud i zarazki mają 
do nich łatwiejszy dostęp. A jakże często już nietylko zdrowie i mo- 
ralność dziecka, pozostawionego bez opieki szwankuje, ale i życiu jego 
grożą tysiączne niebezpieczeństwa. 

Usunąć to zło może tylko powszechne, bezpłatne, szeroko rozga- 
łęzione przedszkole! 

Z chwilą przyjścia dziecka na świat państwo winno je wziąć pod 
swoją opiekę. 

Kobieta robotnica, wytwórczyni, coraz mniej może sprostać zada- 
niu opiekunki i wychowawczyni. Państwo musi jej przyjść z pomocą. 
Chodzi tu nietylko o matkę, ale przedewszystkiem o dziecko, o tego 
przyszłego, twórczego członka społeczeństwa. 

W pierwszym okresie życia dziecko w godzinach pracy matki win- 
no mieć opiekę w żłobku. Od trzech do siedmiu lat — w przedszkolu. 

Przedszkole współczesne powinno zapewnić dziecku normalny 
rozwój sił fizycznych i umysłowych. 

Nie do pomyślenia wydaje się przedszkole bez opieki lekarskiej, 
dożywiania i odpowiedniego ubrania. Wychowawczyni przedszko! > 
winna wiedzieć i rozumieć że małe dziecko, z którem się ona stale 
styka, wejdzie niebawem w skład społeczeństwa, jako aktywny jego 
członek. 

Wychowanie domowe, już nietylko dziecka robotniczego i chłop- 
skiego, ale dziecka wszystkich klas społecznych, przyczynia się do 
rozwoju egoizmu w dziecku, do wzrostu bezkrytyczności i zarozumia- 
łości. Chwalone i podziwiane przez dorosłych, dziecko przyzwyczaja 
się do rozkazywania, kaprysów, staje się małym tyranem. Wychowanie 
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w przedszkolu — małej społeczności — usuwa te wady wychowania 
indywidualnego. 

Przedszkole, jako mała społeczność, gwarantuje każdemu swemu 
członkowi pewne prawa, ale i nakłada nań pewne obowiązki. Członek 
tej małej społeczności ma prawo być syty, czysty, zadowolony, weso- 
ły; ma prawo tworząc — poznawać. Lecz jednocześnie winien mieć 
obowiązek poszanowania cudzej pracy, obowiązek koleżeńskiej współ - 
pracy, a również podporządkowania się ogółowi. Szczególną może 
uwagę zwrócić należy na wyrobienie w dziecku poszanowania pracy 
i systematyczności, gdyż cechy te w społeczeństwie naszem mało są 
rozwinięte, 

Przedszkole, jak już zaznaczyłam, winno być pierwszym szcze- 
blem szkoły jednolitej. Dziecko które przychodzi do szkoły powszech- 
nej z przedszkola łatwiej zżywa się z nowym środowiskiem prędzej 
przyswaja sobie naukę szkolną, wyróżnia się zdrowiem i inteligencją. 

Dzieci w wieku przedszkolnym jest w Polsce 4 miljony. Z wycho- 
wania przedszkolnego korzysta zaledwie 120 tysięcy dzieci. Jest to ilość 
znikoma. A jeśli zważymy, że na ogólną ilość przedszkoli w Polsce, wy- 
103zącą 1.185 zakładów tego typu, przedszkoli państwowych mamy 
dwa, komunalnych zaś 265, dojdziemy do wniosku, że dzieci robotni- 
ków i chłopów, dla których opieka i wychowanie w przedszkolach jest 
koniecznością i o które państwo winno dbać w pierwszym rzędzie, 
jako o dzieci klas upośledzonych ekonomicznie — z przedszkoli korzy- 
stają w stopniu znikomym.. 267 przedszkoli bezpłatnych, umożliwiają- 
cych dziecku robotnika i chłopa uczęszczanie do nich, obejmujących 
najwyżej (licząc 40 dzieci na wychowawczynię i po dwie izby na przed- 
szkole) 21.360 dzieci dwóch najliczniejszych warstw ludności w Pol- 
sce świadczy o niedocenianiu roli i znaczenia przedszkola przez władze 
rządowe i ustwodawcze. 

Wyraża się to szczególnie w polityce skarbowej wszystkich do- 
tychczasowych rządów w Polsce. Jako przykład tego służyć może cho- 
ciażby preliminarz budżetowy Min. W. R. i O. P. na rok 1928/29. 

Przewiduje on utrzymanie dwóch ochronek, do których przy- 
dziela 4 etaty XI kategorji. W preliminarzu tym wzrosły pozycje na 
szkoły powszechne, średnie i zawodowe; wzrosła znacznie pozycja na 
wychowanie fizyczne, na wyznania religijne, — na wychowanie przed- 
szkolne prawie nic. Jak wykazują liczby, samorządy również nie inte- 
resują się zbytnio tą sprawą. 

Niedorozwój fizyczny i umysłowy dzieci w pierwszych klasach 
szkoły powszechnej staje się coraz ostrzejszy, przybiera wprost groź- 
ne rozmiary. Jest on wynikiem ciężkiego położenia w jakiem znajdu- 
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ją się teraz polskie warstwy pracujące, coraz większego zaniedbania 
dziecka. Głód, nędza, chłód, brud, okropne warunki mieszkaniowe 
i ulica nie są sprzyjającemi warunkami rozwoju dziecka. Wzrastjąca 
coraz gardziej przestępczość wśród dzieci ma również podłoże w nę- 
dzy i zaniedbaniu, w jakim upłynęły im pierwsze lata dzieciństwa. 
Ten stan rzeczy trwać będzie tak długo, dopóki wzorowo prowadzone, 
na społecznych podstawach oparte, bezpłatne przedszkole nie obejmie 
wszystkich dzieci w wieku przedszkolnym. Postulat ten w dobie obec- 
nej stał się jednym z zasadniczych dla warstw pracujących, dla któ- 
rych wychowanie dziecka, utrzymanie go przy życiu, z dniem każdym 
staje się trudniejszem. Warstwy te mają prawo żądać i żądają od pań- 
stwa, by sprawę wychowania przedszkolnego przyjęło na siebie i wy- 
pełniło w myśl potrzeb i żądań tych warstw. 


PRZEGLĄD PISM. 


Ostatnie, to jest lutowe numery „Płomyczka* przynoszą nam bardzo ładną mo- 
dyfikację baśni: „Zochna w krainie śnieżek'”, „Przygoda chłopca ze wsi w Warsza- 
wie”, prześliczne wierszyki, kilka zagadek i wiele innych rzeczy. „Płomyczek'” jest 
to pisemko prawie konieczne w każdem przedszkolu. 

Dzieci bardzo lubią te wszystkie proste, przygodne wierszyki i bajeczki jego; 
z niecierpliwością oczekują dnia, w którym „Płomyczek* nadchodzi. 

Numer styczniowy „Wychowania Przedszkolnego” zamieszcza dalszy ciąg arty- 
kułu „Rozwój charakteru u dziecka”. Podaje wskazówki do prowadzenia ćwiczeń 
fizycznych, propagandę o choince , opale, jarzynach it. d, Kilka wierszyków i kil- 
ka robótek, 

Roczniki „Wychowania Przedszkolnego” nabywać można w Warszawie, Aleje 
3-go Maja 16 m. 6. Cena 7 zł. Konto P. K. O. 1260. 


DZIAŁ ORGANIZACYJNO-INFORMACYJNY 


REFERAT PRAWNY. 


Na mocy uchwały Zarządu Głównego z dnia 26 lutego 1929 r. utworzony został 
przy Zarządzie Głównym referat prawny. 

Wszyscy członkowie Związku otrzymają bezpłatną poradę prawną we wszyst- 
kich sprawach, związanych z pełnieniem swego zawodu. Na życzenie członków 
radca prawny (adwokat) referatu przeprowadzać będzie sprawy w sądzie, lecz w tym 
wypadku koszta ponosi dany członek. W razie niemożności opłacenia kosztów są- 
dowych, opłaty te będzie pokrywał Związek, lecz po otrzymaniu od danego człon- 
ka zobowiązania, że w razie wygrania sprawy wyłożone przez Związek pieniądze 
będą zwrócone do Zarządu Głównego. 


DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZWIĄZKU. 


Coraz częściej otrzymujemy skargi od naszych członków, że zarówno władze 
samorządowe, jak właściciele przedszkoli, bądź kompletów prywatnych nie prze- 
strzegają obowiązujących przepisów o czasie i warunkach pracy. Zdarzają się 
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wypadki, że nauczyciełstwo pracuje po 12 godzin na dobę, że nie otrzymuje płat- 
nych miesięcznych urlopów wypoczynkowych, nie korzysta z pomocy lekarskiej 
i t. d. Wobec tgo podajemy do wiadomości wszystkich członków, że dopóki spra- 
wy prawno-służbowe nauczycielstwa przedszkoli nie zostaną uregulowane specjalną 
ustawą — macie prawo żądać od Waszych pracodawców przestrzegania następu- 
jących przepisów o pracy: 

a) praca może trwać najdłużej 8 godz. dziennie, 

b) pracownikowi po pół roku pracy należy się dwutygodniowy, a po roku mie- 
sięczny, płatny urlop wypoczynkowy, 

c) od pierwszego dnia pracy pracownik winien być zapisany do Kasy Chorych 
i ubezpieczony w zakładzie ubezpieczeń pracowników umysłowych, 

d) zwolnienie pracownika może nastąpić po trzymiesięcznem uprzedniem wy- 
powiedzeniu pracy, względnie wypłaceniu trzymiesięcznego odszkodowania. 

Jeżeli zachodzą wypadki, że pracodawcy do wyżej wymienionych obowiązu- 
jących przepisów nie stosują się — należy niezwłocznie powiadomić o tem Zarząd 
Główny, skąd otrzymacie odpowiednie instrukcje. 


RÓŻNE WIĄDOMOŚCI 
JAK WINNO BYĆ URZĄDZONE PRZEDSZKOLE? 


Na powyższy temat Sekcja Pedagogiczna przy Związku Nauczycielstwa Przed- 
szkoli ogłasza konkurs, W konkursie mogą uczestniczyć wszyscy, którzy interesują 
się wychowaniem przedszkolnem. Referaty należy nadsyłać w zamkniętych koper- 
tach pod adresem Sekcji Pedagogicznej (Marszałkowska 53a m. 24) do dnia 
1 kwietnia 1929 r. Prace winny być podpisane pełnem imieniem i nazwiskiem 
z podaniem dokładnego adresu. W referacie należy uwzględnić następujące punkty: 

aj Jakie winno być pomieszczenie dla przedszkola w okresie przejściowym, 
t. j. gdy większość przedszkoli będzie się mieściła w lokalach wynajętych; 

b) teren i budynek specjalnie dla przedszkola; 

c) wewnętrzne urządzenie przedszkola. 

Wyróżnione referaty będą drukowane w „Zagadnieniach Przedszkolnych”, a trzy 
najlepsze prace zostaną nagrodzone. W następnych numerach pisma ogłosimy na- 
środy, jakie zostaną przyznane za najlepsze prace, oraz podany skład osobowy 
„jury“ konkursowego. 


dyńczego 


PRENUMERATA: rocznie *zł. 3.60, półsocznie zł, 2:00.) Cena poje 
numeru gr. 40. Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie. 


Redikcja, i Administracja pisma czynna jest codziennie od godz. 18-ej do 2l-ej 
w lokalu Związku (Marszałkowska 53a m. 24, tel. 196-44). 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Zagadnień Przedszkołnych”* na następujących 
warunkach: cała strona — 50 zł, 1, strony — 30 z, ui strony — 20 zł. 
Drobne ogłoszenia po 10 gr. za wyraz. 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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